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cane stronom jedynie wówczas, gdy dołączone zostaną znaczki 
pocztowe na opłacenie przesyłki zwrotnej. — Ukazuje 
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się 3 razy 
Prenumerata 
pocztą 3.20 zł. 


AFU 


ie Gaulle na> (Pzecie MOCASIWO: 


Wewnętrzne zamieszanie w północnej Afryce ciągle wzrasta. 


Sztokholm, 15 stycznia. Wielkie nadzieje, 
Jakie pokładano w Londynie na szybkie o- 
czyszczenie widowni z politycznych konflik- 
tów w północnej Afryce, nie spełniły się, 
Liczono się, że po usunięciu Darlana na- 
stąpi przymusowe pogodzenie między róż- 
nemi francuskiemi grupami i że degaulli- 
stom przypadnie kierownictwo. 

Wypadki potoczyły się inną drogą. Gen. 
Eisenhower i R. Murphy położyli na- 
tychmiast rękę na generale Giraud i po- 
pchnęli go na drogę, która go oddala od 
de Gaulle'a. Aresztowania, jakie podjęto z 
rozkazu gen. Girauda w Algierze i Marok- 
ko, podziałały w Londynie, jak bomba. 


Ostatnio polecono de Gaulle'owi wy- 

stąpić przeciwko polityce Eisenho- 

wera, Murphiego i ich popleczniko- 
wi Giraud'owi. 


W komunikacie ogłoszonym przez główną 
kwaterę gen. de Gaulle wypowiedziano pod 
jego osobistym podpisem oskarżenia prze- 
ciwko odpowiedzialnym czynnikom w Afry- 
co północnej, przyczem nie brak nawet tak 
poważnych zarzntów, że 


uwolnienie francuskich kolonij zo- 
stało przez trzecie mocarstwo użyte 
do swoich własnych celów. 


„Wewnętrzne zamieszanie w północnej A- 
fryce i Afryce zachodniej ciągle wzrasta“ 
— czytamy w tym komunikacie, a powo- 
dem tego zamieszania jest, że autorytet 
francuski nie oparł się na żadnej pewnej 
podstawie, gdyż „walcząca neja“ ze 
swojem doświadczeniem i silną współpracą 
zdobytemi w wojnie, nie jest reprezentowa- 
ma na tem francuskiem terytorjum. 


Do Gaulle żąda następnie powołania 

prowizorycznego organu centralne- 

go z daleko idącemi pełnomocnic- 
twami. 


Oświadcza on, pelen goryczy, że celem do- 
Prowadzenia do kompromisu, dotychczago- 
we jego starania nie dały rezultatu. 

„Dnia 25 grudnia — kontynuuje de Gaulle 
swoje wywody — zaproponowałem w po- 
rozumieniu z wydziałem narodowym i z 
radą obrony imperjam, aby gen. Giraud 
spotkał się ze mną na francuskiem tery- 
torjum, celem znalezienia środka do uzy- 
skania jedności. Zdaje mi się teraz, jak i 
poprzednio, że obecna sytuacja wojenna nie 
ozwala na opóźnienie tego koniecznego 

roku”. 

Ten ciągle powtarzający się konflikt mie- 
dzy Anglją a USA. wyrasta powoli ponad 
zwój spraw wojskowych w północnej 

ryce. 


Krytyka angielska o udziale Fran- 
cuzów w pociągnięciach wojskowych 


w Afryce północnej jest aż nader 
wyraźna. 


Liczono się od początku z tem, że Anglia 
otrzyma znaczne i zupełnie lojalne oddzia- 
ły wojska francuskiego. tymczasem się 0- 
aznje, że armji tej jeszcze niema. 
Francuski korpus wojskowy w Afryce 
północnej jest — jak piszą amgielskie pi- 
„zarażony autorytatywnemi zasa- 
ami". Współpraca jego z demokracjami 
nie jest dobrowolna, a pozatem nie jest 
eszcze rozwiązany problem techniczny tej 


ETDE BOREK 


„| Niemcy założyli 


armji. Okazało się bo- 
wiem, że francuskie od- 
działy afrykańskie są w 
dużej mierze rozbrojone 
i że brak im artylerji 0- 
raz broni automatycznej. 

Również zapasy oleju 
znikły zupełnie, a lotni- 
ska zostały częściowo u- 
czynione nieużywalnemi. 
Także kurspus wielbłą- 
dzi, operujący na Saha- 
rze, ma być rozbrojory i 
rozpuszczony. — Sprawa 
dowozu poprzez niepew- 
ne morza pozostaje w- 
dalszym ciągu ważnym 
problemem. 

Każdy samolot i każdy, 
czołg, każda armata i 
każda część zapasowa — 
będzie musiała wkrótce 
przebywać drogę bo mo- 
rzach zagrożonych tło- 
dziami podwodnemi. I 
ten dowóz potrzebny jest 
zresztą nietylko dla ame- 
rykańskich i angielskich, 
ale również dla francu- 
skich wojsk. Pisma an- 
gielskie kończą uwaga 
że załatwienie tych za- 
poanie opóźnia się tyl- 

o przez rywalizację po- 
szczególnych francuskidh 
grup polityeznych craz 
Ameryki i Anglji. 


prestigitatora, 
w polityce 


glicy 


wana karykatu 


W znanym angielskim dzienniku „Manchester Guardian“ 
z 9 grudnia ub. roku ukazała się powyżej reproduko- 


przedstawiająca ministra Edena jako 
tóry przed widownią zapełnioną znanemi 


atena usuwa z przed ich oczu admirała 
Darłana. Po lewej widnieje napis: „Lewitacja Eisenhowera“ 
oraz „tylko optyczna iluzja”. Jak widać z karykatury, An- 
kkolwiek i 

byli zainteresowani jego usunięciem. 


potraktowali Darlana nieco ironicznie, 


Czas deszczowy uniemożliwia większe 
operacje wojenne w Tunisie. 


Rzecznik Eisenhowera o położeniu w Afryce. 


Sztokholm, 15 stycznia. Rzecznik głównej 
kwatery generała Eisenhowera wyraził 
swoje zdanie o położeniu w Tunisie. 

Mówi on, że potrwa to jeszcze pewien 
czas, zanim w Tunisie podejmie się znowu 
poważnie atak przeciwko silom bojowym 
osi w Tunisie. Powody do tego są tego ro- 
dzaju — jak mówi rzecznik — że trzeba się 
z niemi liczyć koniecznie w czasie opera- 
cyj wojskowych, Czas deszczowy unie- 
możliwił praktycznie wszelkie większe 0- 
peracje wojenne. Okres ten naogół trwa 
aż do końca lutego. Teren jest tak roz- 
miękły, że działania zapomocą czołgów 
stały się niewykonalne. 

Rzecznik przestrzegał następnie przed 
przesadnemi nadziejami zwalczenia pozy- 
cyj, zaciągniętych przez siły bojowe osi. 
poważne wzmocnienia, a 
jeszcze dzisiaj zajęci są rozbudowaniem 
tych pozycyj. W głównej kwaterze Eisen- 
howera panuje zdanie niepodzielne, że 
opór przeciwnika będzie bardzo silny i że 
przezwyciężenie najważniejszych pozycyj 
obronnych będzie możliwe jedynie przy 
= era wysiłku i za cenę wielkich 
ofiar. 

Następnie rzecznik ten przypisał winę 
niepowodzenia przedsięwzięcia północno- 
afrykańskiego pośrednio generałowi An- 
dersenowi. Generał ten zrobił co mógł, aby 
wstępnym bojem wziąć Tunis i Bizertę, 


alastrola łodzi tureckiej spowodowała Śmierć 


26-ciu 


Stambuł, 15 styeznia. Zatonięcie tureckiej 
łodzi motorowej „Ihsan“ podaje się urzę- 
dowo do wiadomości. Według tego spra- 
wozdania przy życiu pozostało 11 mężczyzn, 
9 kobiet i 6 dzieci, 19-tu pasażerów oraz ka- 
. Pitan i 9-ciu marymarzy zdołało się urato- 

wać į dotrzeć, płynąc do lądu. 

Liczbę utopionych podaje sie na 26, mię- 
dz którymi 6 osób poniosło śmierć wsku- 
_ tek zatrucia gazami po rozbiciu rezerwua- 


osób. 


rów, z których wypłynął kwas solny, na- 
leżący do ładunku statku. Na podstawie 
rozkazu aresztowania, wydanego przez pro- 
kuratora, przytrzymano kapitana okrętu, 
celem wyświetlenia, kto ponosi winę ka- 
tastrofy. i 

Na Dunaju pod miejscowością Ismall 
wskutek silnych bałwanów wywróciła się 
łódź, w której znajdowało się 9 osób. Wszy- 
scy utonęli. Ciał topielców nie zdołano do- 
tąd jeszcze wyłowić. OR BER r 


zanim jeszcze przeciwnik był w etanie do- 
prowadzić odpowiednie posiłki. Jednako- 
woż nie udało się mu to, a przeciwnik, 
wysunąwszy się odrobinę naprzód, wygrał 
bieg. Powodem nieudania się tych pier- 
wotnych planów jest fakt, że Anderson nie 
użył należytej pilności w zorganizowaniu 
dowozów i w rozbudowie dróg dowozo- 
wych i że nie liczył się należycie z trudno- 
ściami terenowemi. Wskutek tego Ander- 
son musiał improwizować, a to okazało się 
jako niewystarczające. 

Do tego wszystkiego dochodzi jeszcze, że 
opady deszczowe w tym roku są szczegól- 
nie wielkie, wskutek czego cierpią nietyl- 
ko linje połączeń, ale również bazy lotnie- 
twa. 


Japoński sukces w środkowych 
Chinach. 


Tokio, 15 stycznia. Główna kwatera ce- 
sarska podaje do wiadomości, że wojska 
japońskie w środkowych Chinach od koń- 
ca grudnia w rejonie Tapich okrążyły i po 
większej części zniszczyły armię Czungkin- 
gu, liczącą około 50.000 ludzi, a znajdującą 
się pod komendą generała Litaung Jen. 


Buenos Aires, 15 stycznia. Argentyńska 
państwowa flota handlowa, zestawiona - w 
roku 1941, składa się dzisiaj z 27 statków 
o pojemności załadowania łącznie 200.000 
ton. - 

Jak oświadczył prezydent towarzystwa 
żeglugi, ta państwowa flota handlowa ma 
istnieć również i po wojnie i ma być roz- 
budowana do conajmniej 150 statków 0 
łącznej pojemności 1 miljona ton. Wpły- 
= frachtowe obecnie istniejących 27 stat- 
ków są dość wysokie, aby za nie wybudo- 
wać serje nowych statków. W Rio Santia- 
go wybudować się ma stocznię państwową, 
w której wytwarzać się będa wyłącznie no- 
we statki dla państwowej floty haudlowe,. 

lywy. brutto floty, twowej w. pierw- 


| 


Angle-amerykańskie 
straty okrętowe. 


Rzym, 15 stycznia. „Ilość statków, jaką 
stracili Anglo-Amerykanie, jest już więk- 
szą, aniżeli ilość, która im pozostaje, ale 
to, co im pozostało, jest niewystarczające 
i co gorzej, z dnia na dzień coraz więcej- 
topnieje". Takie wnioski wysnuwa Gayda 
w dzienniku „Giornale d'Italia“, omawiając _Ț 
straty statków anglo-amerykańskich. 

- Łącznie z 10 miljonami brt., które Anglo- 
Amerykanie stracili w roku 1942, według 0- 
bliczenia Gaydy, ogólne straty od czasu 
wybuchu wojny dosięgają 28 miljonów 
brt. Suma ta przewyższa już nieco sumę 


tonażu, jaki posiadała Anglja i USA ra- . 


zem w czasie wybuchu wojny i to w okre- 
tach, których użyć można było do przewo- 
zu na Atlantyku. Te 23 lub 24 miljony brits 
które pozostały jeszcze do dyspozycji An- 
glo-Amerykanom do użytku transoceanicz- 
nego, przy zaopatrzeniu się w śr ży- 
wności, pochodzą z obcej marynarki han- 
dlowej oraz są rezultatem akeji budowy 
nowych okrętów trzech lat wojennych. 
Awanturę półnoeno-afrykańską — ) 
mówi dalej Gayda — podjęto dlatego, aby 
zaoszczędzić tonażu okrętowego dla zaopa- 
trzenia wojsk na Bliskim i Dalekim Wscho- 
dzie. Ten środek pomocniczy okazał się je- 
dnak o tyle jako miecz obosieczny, że. 
podtrzymanie całego tego przedsięwzięcia 
samego stawia nieprzerwane wymagania 
w stosunku do anglo-amerykańskiego to- 
nażu okrętowego. Gayda przytoczył rozkaz 
dzienny generała Andersona, znaleziony w 
papierach jeńców wojennych: „Nie może- 
my wiecznie tolerować tego niemożliwego - 
stosunku" — tak się wyraża generał w` 
swym rozkazie — „abyśmy zaryzykowali 
nasze floty, które kursują po morzu 
ziemnem wśród piekielnego ognia t 
i bomb, aby zaopatrzyć Maltę, a aby zao- 
ptrzyć wojska nasze na środkowym Wscho- 
dzie, objeżdżać muszą drogą okólną, wy- 
noszącą 10.000 mil na około Przylądka Do- 
brej Nadziei”. Nadzieja, że lądowania we 
francuskiej Afryce północnej położy kres 
temu „niemożliwemu stanowi“, tak stwier- 
dza Gayda, nie ziściła się wskutek natych- 
miastowej akcji odpornej mocarstw osi. 
Natomiast zapasy i rezerwy, które były w 
Afryce, albo które tam dotąd przetranspor- 
towano, zaczynają się wyczerpywać , że 
obeenie starać się trzeba usilnie o przedo- 
stanie nowych i coraz większych transpor- 
tów, uzyskanych ze skąpych już zapasów, 
| koty na zaopatrzenie Amglji, 
nji Sowieckiej, Indyj i Australji 


Lord Gort w Londynie. 


Madryt, 15 stycznia. W ub. czwartek przy- 
był do stolicy Anglji celem wzięcia udziału 
w naradach gubernator Malty lord Gort. 


Włochy rezygnują z chińskic 


koncesyj. 


Rzym, 15 stycznia. Urzędowo komuniku- 
ją: W dniu 11 stycznia rząd włoski oznaj- 
mił narodowemu rządowi chińskiemu, że 
wierny polityce przyjaźni i porozumienia, 
które znalazło już wyraz w artykule 2 aie ; 
liminarnego układu przyjaźni i z 
dnia 27 listopada 1928, postanowił zrezygno- 
wać ze wszystkich koncesyj i praw ekstery- 
torjalnych poddanych włoskich w Chinach. - 
Rząd włoski jest przekonany, że no- 
wienie to wzmocni więzy współpracy, któ- 
re łączą oba kraje i stosunki panujące mie- 
dzy rządem włoskim a narodowo-chińskim 
i że przyniesie to wzajemne korzyści w du- 
chu przyjaznej solidarności. EZ 


"wu 


szym roku jej istnienia wynosiły 40 miljo- 
nów pesetów. 


Szwedzka flota handlewa Se 


w czasie wejny. 

Sztokholm, 15 stycznia. Z dniem 15 listo- 

ada zestawion» ponownie straty, jakie 

zwecja w przebiegu obecnej wojny ponio- 
sla w okrętach, Wynoszą one 162 jednostki 
łącznie z 442.186 brt., Stan liczebny szwedz- 
kiej floty handlowej określa się cyfrą 2.106 
statków z 1.426 miljonami brt. Od roku 
1939 stan efektywny szwedzkiej floty han- 
dlowej wskutek silnej działalności w budo- 
wie nowych statków i wskutek kupna 
statków obniżył się mimo to tylko o 11.7%. 
Wielka część (vuażu kursuje coprawda po- 
za tamą Skagerraku. s i 
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sa7"jenny i ciężko je uszkodzili. 


Wzrastające zadłużenie 


państw aljanekich. 


Zadłużenie Stanów Zjednoczonych wynosi 112 miljardów dolarów. 


Lizbona, 15 stycznia. Według doniesienia 
amerykańskiego urzędu skarbu, zadłużenie 
państwowe Stanów Zjednoczonych wzrosło 
od czasu wykuchu wojny o 71 miljardów 
dolarów; w estatnich czterech miesiącach 
roku 1939 wzrosło ono o 1 miljard, w rokp 
1940 o 3 miljardy, w roku 1941 o 13 miljar- 
dów, a w roku 1942 o 54 miijardy dolarów. 

Wzrost długów w przebiegu obecnej woj- 
ny jest w tej chwili już prawie 3 razy ta 
duży, jaki był w roku 1914/18. Zadłużenie 
WIA które w r. 1941 wynosiło 12 mil- 
jardów dolarów, w roku 1918 — 266 miljar- 
dów, a po wojnie w pierwszych 12 latach 
16 miljardów dolarów, wynosi obecnie 112 
miljardów dolarów. Niewątpliwie osiągnie 
on jeszcze przed końcem bieżącego roku 
budżetowego, a wiee przed połową roku 

swą nstawową granicę najwyższą, 
podwyższoną w czerwcu w roku 1940 z 45 
na 49 miljadów dolarów, w lutym 1941 na 
65 miljradów dolarów, a w marcu 1942 na 


125 miljardów. Rząd wystąpi wobec tego 
wkrótee do kongresu z wnioskiem o upo- 
ważźnienie do podjęcia dalszych pożyczek. 
Oprócz tego przedłoży Roosevelt kongreso- 
wi wkrótce nowe żądanie podatków, to zna- 
czy już piąte od czasu wybuchu wojny. 
Podatki te przynieść mają skarbowi 6 mil- 
jardów dolarów, a obciążą gospodarkę przez 
podatek ogólny w obrocie towarów. 


Budżet państwowy W. Brytanii. 


Sztokholm, 15 stycznia. „Times“ zajmował 
się z początkiem stycznia br. najważniejsze. 
mi tendencjami brytyjskiego budżetu parń- 
stwowego od czasu wybuchu wojny. 
Ogólne wydatki rządu osiągnęły sumę 
prawie 14 miljardów funtów. Z tego pokry- 
to dochodami bieżącemi niewiele ponad 6 
miljardów funtów, podczas kiedy reszta, 
8 miljardów, musiała hyć pokryta w drodze 
kredytów. Udział podatków w pokryciu wy- 
datków podwyższył się z biegiem lat, mia- 
nowicie z 86.5 proc. w r. 1940 na 38.8 proc. 


w r. 1941, a wreszcie na 424 proc. w r. 1942. 
Nowo zaciągnięte długi pokryte zostały w 
2/8 długoterminowemi bonami, a tylko 1/8 
przy a na powiększające się bieżące za- 
dłużemie. Wzrost bieżącego zadłużenia stale 
się jednak zmniejszał, a mianowicie na ko- 
rzyść tków i wpływu t. zw. „Tap 
Loans% i k 

Podczas kiedy w roku 1940 trzeba było je- 
szcze podjąć 1.091 miljonów funtów zadłu- 
żenia bieżącego, to w r. 1941 suma ta spa- 
dła na 984.4 miljonów funtów, a wreszcie 
w r. 1942 na 418.1 miljonów funtów. Ogólne 
zadłużenie państwa w początkach września 
1939-r. wzrosło z 8.4 miliardów funtów na 
16.363 miljardów w końcu grudnia 1942 r. 

Z drugiej strony stwierdzić trzeba, na 
ostatni kwartał 1942 wzrost krótkotermino. 
wych zohowiązań urzędu skarbu, które wy- 
rażały sie w ogólnej sumie 344 milj. fun- 
tów, podczas kiedy wzrost w czwartym 
kwartale 1941 wynosił tylko 186.3 milj. Co- 
prawda w emisji 87.2 milj. bonów skarbo- 
wych zawarta jest również wielka "ezęść 
emisyj „Tap*, jak to przypuszcza „I imes”. 
Mimo silnego wzrostu zadłużenia bieżące- 
go można było jednakowoż dla okresu ca- 
łego roku stwierdzić umniejszajacy się u- 
dział tego wzrostu zadłużenia. W pierw- 
szych 9-ciu miesiacach bieżącego roku fis- 
kalnego udział zadłużenia bieżącego w ogól- 
nym wzroście zadłużenia wynosił 81 proc. w 
porównaniu z 35.5 proc. w tym samym €7a- 
sokresie roku ubiegłego. 


Włoski komunikat wojenny. 


„ Rzym, 15 stycznia. Włoski komunikat wo- 
jenny z "gą brzmi następująco: 
Główna Kwatera Włoskich Sił Zbrojnych 
komanikuje: 
Nad Libją panowała w dniu 14 stycznia 
namacalnie wzmożona  nieprzyjacielska 
działalność bojowa w powietrzu. Niemiec- 
kio myśliwce przeciwstawiły się silnym 
eskadrom nieprzyjacielskim. W licznych 
waltownych walkach zestrzelono 28 samo- 
otów, w tem liczne ciężkie bombowce. 
Fezzanie rozegrały się korzystne dla 
mas utarczki oddziałów saharskich z nie- 
przyjacielskiemi zmotoryzowanemi i zme- 
chanizowanemi oddziałami. 
ilne nieprzyjacielskie ataki zostały na 
odcinku południowym frontu tunetańskiego 
ponownie odparte. Atakujące oddziały do- 
znały znacznych strat, 
Nieprzyjacielskie samoloty bombardowa- 
ly Sfax. Powstały tylko nieznaczne i lek- 
Fa szkody. Dwa samoloty zostały znisz- 


czone, jeden przez baterję obrony przeciw- 


lotniczej, drugi przez nasze myśliwce. Je- 
den kierowea samolotu dostał się do nie- 


wolt. 

Niemieccy lotnicy trafili podczas wypra- 
wy skierowanej przeciwko celom okręto- 
wym dwie jednostki, w tem jeden okręt wo- 


„ Z działań ostatnich dni nie powróciły 
dwa nasze samoloty do swojego punktu o0- 
parcia. 


Brak amunicji w Dakarze. 


Rzym, 15 stycznia. W Rzymie zwraca się 
uwagę na pewien wywiad, udzielony przez 
17 wgrany będ b admirała Glass- 

orda pewnemu przedstawicielowi agencji 
United Press. 3 

Admirał ten wyraził się o stosunkach, 
panujących w Dakarze, gdzie niedawno ba- 
wił, że Dakar w przyszłości niezawodnie 
będzie w stanie oddać doskonałe przysługi, 
„tymczasem jednak cały franeuski materiał 
wojenny, tamże się znajdujący łącznie z sa- 
molotami, pozostaje w stanie opłakanym. 
W Dakarze nie można oddzć nawet iedne- 
go strzału, ponieważ brak wszelkiej amu- 
nicji. Również i okręty francuskie są w 
wielkiem zaniedbaniu. Okręt wojenny „Ri- 
chelien*, który. w walkach. stoczonych z 
brytyjskiemi statkami ugodzony został je- 
dną torpedą i jednym granatem, można od- 
remontować coprawda taksamo. iak wszy- 
stkie inne statki. Ostatecznie jednak brak 
„wsznlkiego materiału pannen i naliwa — 
środków żywności I wszelkich innych rze- 
czy, potrzebnych dla morskiego punktu o- 
parcia. Inne punkty obronne we wnętrzu 
kraju znajdują się w zunełnie podobnym 
stanie. Kończac,.. admirał wyraził się, że 
jest rzeczą nieodzowną, aby Dakar za- 
opatrzony został w to, co jest najkoniecz- 
niej mimo trudności K 
spowodowanych położeniem tonażowem. 


Obowiązkowe wykłady teologji 
ów Hiszpanii. 


Madryt, 15 stycznia. Ostatnio wyszło w Hiszpa- 
nji nowe prawo o reformie szkolnietwa wyższego. 
Zasadnicze zmiany, jakie zaszły w tej dziedzinie, 


F A 


są następujące: 


Wszyscy uczniowie szkół wyższych będą musieli 
nezęszczać obowiązkowo na wykłady teologiczne. 
Obok ogólnej oświaty poglądowego i religijnego 
wykształcenia otrzymywać będą studehci również 
wykształcenie w zakresie politycznym. Nowa usta- 
wa skasowała t. zw, wolnych studentów na wzór 
europejski, a wszyscy studenci obowiązani będą 
zamieszkiwać w jednem z nowozakładanych kole- 
gjów. podobnie jak to jest w zwyczaju na angiel- 
skich uniwersytetach. ; 

Wśród fakultetów pierwsze miejsce zajmuje wy- 
dział teologiczny, następnie filozoficzny, a jako 
osobny wydział nauki geograficzne, które mają 
być otoczone ze względu na stare tradycje koloni- 
zalorskie Hiszpanji specjalną opieką. Nauki przy: 
rodnicze mają być wzbogacone o dalsze trzy od- 


działy. Obok wydziału medyczno-farmaceutyczne- 


go ustanowiony zostaje wydział weterynarji. któ. 
rego dotychczas brakowało. Nowa ustawa prze 
widuje, że rektorzy mianowani będą przez nań- 
stwo. | ; 


transportowych, 


Odparto silne 


ataki piechoty 


i czołgów bolszewickich. 


Berlin, 15 stycznia. Naczelna komenda 
niemieckich sił zbrojnych donosi z głów- 
nej kwatery Fiihrera w dniu 14 stycznia: 

Po ciężkich stratach, poniesionych dnia 
poprzedniego, nieprzyjaciel przeprowadził 
na zachodnim Kaukazie tylko pojedyncze 
ataki, nie pozostające zo sobą w związku, 
któro odparto. 

Pomiędzy Kaukazem i Donem, oraz w re- 
jonio rzeki Don załamały się nieustające 
ataki bolszewików. przy stracie 26 czoł- 
'św. W rejonie Stalingradu wojska nie- 
mieckic odparły silno ataki piechoty i czoł- 
ów w bohaterskich, ciężkich walkach. 
Lotnictwo wzięło udział w walce w waże 
nych punktach naziemnych działań bojo- 
wych. 

Nieprzyjacielskie ataki na południe od 
Woroneża przeciwko pozycjom wojsk nie- 
mieckich i węgierskich załamały się. 

Walki trwają na południowy-wschód od 
jeziora limeń i na południe od Ładogi. 

' W Libji niemieccy i włoscy myśliwcy ze- 
strzelili 11 szxnolotów, przy stracie dwóch 


|aparatów niemieckich artylerja przeciw- 
lotnicza zestrzeliła 3 nieprzyjacielskie sa- 
moloty. Odparto ponawiane wypady sił 
nieprzyjacielskich w Tunisie. Niemieckie 
i włoskie formacje lotnictwa rozproszyły 
kolumny dowozowe i zgrupowania wojsk 
nieprzyjaciela. Wywałano poważne znisz- 
czenia w bazach lotniczych. 

W czasie ataków dziennych brytyjskich 
formacyj lotniczych przeciw oksadzonym 
obszarom zachodnim zestrzelono 5 samo- 
lotów, w rejonie morza Północnego 2 nie- 
przył aałełakia aparaty. 

późnych godzinach wieczornych sa- 
moloty brytyjskie zaatakowały ohszar za- 
chodnich Niemiec, a zwłaszcza miasto 
Essen. Ludność poniosła straty. Powstały 
głównie szkody w budynkach. Myśliwcy 
nocni i artylerja przeciwlotnicza wojsk 
lotniczych strąciły 5 samolotów. 

Niemieckie samolaty bojowe zaatakowa- 
ły za dnia objekty angielskiego wybrzeża 
południowego, a w nocy obszar. miasta 
i stocznie w Sunderland. Zaobserwowano 
rozległe pożary. 


Diparcie oowielów na południowy wschód 


jezior llimeń i Ładoga. 


Zniszczenie 141 czołgów. 


Z Głównej M bjj A Fiihrera, 15 stycznia. 
Naczelna Komenda Niemieckich Sił Zbroj- 
nych komunikuje: 

Ciężkio boje obronne na południowym od- 
cinku frontu wschodniego trwają z nie- 
zmniejszoną gwałtownością. W obszarze 


ły w zażartych walkach przeciwko ciągłym. 


dniach 141 czołgów. Lotnictwo wspomagało 
za dnia i w nocy działania armji. Nieprzy- 
Jaciel stracił 67 samolotów przy czterech 


| stratach niemieckich. 
! Przy przybieraiącej na siłe działalności 
' lotnictwa w Libii 
Stalingradu broniły się niemieckie oddzia- | 
j trznych 28 samolotów, 


zestrzeliły niemieckie 
myśliwce w gwałtownych walkach powie- 
Nieprzylacielskie 


ciężkim atakom nieprzyjaciela. 75 sowiec | silno ataki w połuńnievym Tunisie zostały 
kich wozów pancernycn zostało zn:szczo- | z ciężkiemi stratami nieprzyjaciela odparte. 
nych, z tego 35 pod Stalingradem. Również | Przy jednym ataku lotniczym stracił on 


ataki na Wielkie Łuki zalamały się Na po- 
południowy wschód od jeziora llmeń í na 


jdwa samoloty. Szykkie niemieckie samo- 


loty bojowe uszkedziiy w porcie: w Bone 


południe od jeziora Ładagi odparto oddzia- | jeden krażownik. Po ataku bombowym na 


fy sowieckie w zażariych walkach. Jeden 
niemiecki korpus zniszczył w ostatnich 3-ch 


mt nieprzyjaciejski nunkt oparcia dla 
otnictwa zauważono duże pożary. 


Zwrot indywidualnej własności 
na Białorusi. 


Mińsk, 15 stycznia. Po likwidarji syste- 
mu gospodarki kołhozowej w końcu mie- 
siąca maja ub. r„ tysiące rolników zamiesz- 
kałych na terenach b. sowieckiej części 
Białorusi otrzymało przydział ziemi pod 
uprawę, jak również znaczne obszary łąk. 
Wedlug dawnych praw zwyczajowych, 
wszelkie pastwiska pozostają jako t. zw. 


pastwiska gminne. W rejonie powiatu 
mińskiego, w którym zorganizowano pierw- 
sze wiejskie zagrody włościańskie ze zli- 
kwidowanych kilkuset kołchozów, powsta- 
ly już pojedyncze gospodarstwa rolne. — 
Ogólna powierzchnia tego obszaru wynosi 
około 275.239 hektarów, z czego 73.955 hek- 
tarów przypada na pastwiska. 


Chiny jako nowy purtner wojenny 


Tokio, 15 stycznia. Po przystąpieniu 
Chin do wojny zadania Chin północnych 
bezwątpienia staną się ważniejsze, aniżeli 
kiedykolwiek, tak pisze dziennik „Osaka 
Asahi Szmibun“ w artykule wstępnym. 
Siła gospodarcza Chin przybierze na waż- 
ności w wojnie okecnej, a rząd narodowy 
z pewnością podwoj Jeszcze swe wysiłki, ce- 
lem wzmocnienia gospodarki. SAS 

Nie na ostatku — tak kończy dziennik — 
należy uwzględnić widoki z punktu czysto 


| wojskowego, ponieważ przez 


rzystąpienie 
Chin do wojny siły zhrojne, które obecnie 
znajdują się w walce przeciwko Czungkin- 
gowi i anylo-amerykańskim siłom zbroj- 
nym, doznała wzmocnienia w takim stop- 
nin. jaki trudno jeszcze jest przewidzieć. 
We współpracy z m ść mogą więc Chi- 
ny osiągnąć swą niepodległość i swą na- 
rodową suwerenność i pównocześnie zakoń- 
czyć rewolucję przez zniszczenie reakcyj- 
nego reżimu Czungkinga, 


Moltke u hiszpańskiego 
ministra spraw zagranicznych. 


Madryt, 15 stycznia. Nowy ambasador 
Rzeszy w Hiszpanji, v. Moltke, odwiedził 
ostatnio hiszpańskiego ministra spraw za- 
granicznych hr. Jordanę, przyczem zostali 
ma przedstawieni współpracownicy mini- 
stra. 


Antonescu wrócił do Rumunji. 


Bukareszt, 15 stycznia. Rumuński szef 
państwa, marszałek Antonescu, powrócił 
ostatnio wraz z zastępcą premjera, prof. 
Michałem Antonescu, oraz w towarzystwie 
niemieckiego posła w Bukareszcie, karona 
Killingera ze swej wizyty w naczelnej kwa» 
terze Fiihrera do Bukaresztu, 

Wobec tego, że odwiedziny marszałka 
u Fiihrera żywo są komentowane w całej 
Rumunji, przyjęto go w stolicy z niezwy- 
kłym entuzjazmem. 


Tajne posiedzenie rady stanu 


w Tokio. 


Tokio, 15 stycznia. W ub. Środą przedpo= 
łudniem zebrała się w pałacu cesarskim 
tajna rada stanu, ky obradować nad piine- 
mei sprawami, 

Premjer Tojo złożył szczegółowe oświad- 
czenie do projektów rządowych.: W tokun 
narad przybył również cesarz, w którego 
obecności projekty zostały zatwierdzone 
i mają być opublikowane przed zebraniem 
się parlamentu. W ciągu czwartku cesarz 
przyjął na audiencji premjera Tojo oraz 
ministra handlu Kiszi. W siedzibie służ- 
bawej odbył Tojo szereg konferencyj. 

W dnin 20 stycznia rozpoczyna się w Szo- 
nan (Singapur) konferencja japońskich 
władz. wojskowych wspólnie z sułtanami 
Malajów i Sumatry. 


Wydatki wojenne Australji. 


Sztokholm, 15 stycznia. Wydatki wojen- 
ne Australji wynoszą w pierwszych sze- 
ściu miesiacach roku budżetowego 1942/43 
przeszło 258 miljony australijskich funtów 
szterlingów, jak to donosi urzad skarbo- 
wy w Canbera. Tem samem przekroczono 
preliminarz budżetowy dla wymienionego 
czasu o więcej, aniżeli 83 miljony funtów. 


Bombardowanie doków 
i urządzeń portu Sunderland. 


Berlin, 15 stycznia. Akcja ciężkich nie- 
mieckich samolotów bojowych na doki I 
Objekty portowe w Sunderland na wschod- 
pieh wybrzeżu Anglji trwała około pół go- 

ziny. 

Nie zważając na liczne zapory balon0- 
we, oraz na gwałtowny ogień zaporowy 
brytyjskiej artylerji przeciwlotniczej, nie- 
mieccy lotnicy wtargnęli nad obszar mia- 
sta Sunderland i przy pomyślnej widocz- 
ności zrzucili pociski bombowe na roz- 
winiety na znacznej przestrzeni teren tē- 
go brytyjskiego centrum budowy okretów. 
Poważnemu uszkodzeniu uległy objekty 
portowe. Ze znacznej odległości niemieccy 
lotnicy. obserwowali raz po raz wybucha- 
jące wielkie pożary. Zbombardowano rów= 
nież miejscowości w okolicy Sunderland, 
położone na wybrzeżu morskiera. Wszyst- 
kie niemieckie samoloty. biorące udział w 
ataku, powróciły do swych baz. 


Walki na Salomonach przybierają 
na gwałtowności. 


Tokio, 15 stycznia. Walki w rejonie 
wysp Salomońskich i Nowej Gwinei z każ. 
dym dniem przybierają na gwałtowności — 
tak pisze dziennik „Tokio Asahi Szimbun*, 
Pozycje sił zbrojnych, stojących tam prze-. 
ciwko sobie, są mniej więcej równomierne. 
Główną cechą tych walk jest wzrastająca 
akcja lotnictwa. Przeciwnik opiera się 
przytem na swych liczbowo górujących 
siłach powietrznych. staraląc sie niszczyć 
japońskie punkty oparcia i drogi dowazo- 
we. W atakach na wysunięte punkty opar- 
cia nieprzyjaciela i na jego punkty zao- 
patrzenia lotnictwo japońskie jeduak sta- 
le umiało odnosić wielkie sukcesy. 


W kilku wierszach. 


Jak się biuro Reutera dowiaduje, ilczba sirat, 
opublikowana przez brytyjską admiralicję w 
rwiązku z zatopieniem statku 
„Ibis“, obejmuje 107 nazwisk, wśród którycn fi- 
guruje również nazwisko jego komendanta. 
„Ibis“ został zatopiony w okresie akcji północ- 
no-afrykańskiej, w wyniku nalotu samolotów. 


* 
Na zarządzenie władz, z japońskiego życia 
muzycznego zniknąć mają natychmiast wszelkie 
utwory muzyczne, pochodzenia północno-aniery= 


'kańskiego i angielskiego. Główny nacisk kładzie 


się przytem na usunięcie muzyki murzyńskiej. 
Władze policyjne zakazały równocześnie wyko- 
nywania muzyki z około 1000 różnych płyt gra- 
mofonowych, , pochodzenia  anglo-amerykań- 
skiego. 

* 


Jak informuje agencja Domei, władze japoń- 
skie zwróciły w ub. czwartek w ręce dawnych 
właścic.eli 8 oL,ektów f.brycznyca, zajętych w 
swoim szasie przez japońskie władze wojskc «e. 
Z pośróa 140 fabryk, skonnskowanych od enwi- 
li zaistnienia incydentu chińskiego w rejonie 
nankińsko-szanghajskim, dotychczas zwrócona 
właścicielom 104 objekty, przyczem należy się 
liczyć z. możliwością szybkiego zwrotu pozosta« 
łych 36 fabryk. à x 


natrolowega ` 


Sabaty na Łysej Górze. 


Kielce, w styczniu. 

W fantastycznych baśniach starej niani, 
w poezji z lat dawnych i w ludowych po- 
daniach, kardzo wiele się mówi © czaro- 
wnicach. Były bowiem czasy, gdy tajemni- 
czo „baby-jagi”* istniały i według ówczes- 
nych wierzeń prowadziły kardzo występną 
tziałałność, za którą prawo srodzo je kara- 
ło. Pogwarzymy sobie dziś o czarownicach 
takich. jakiemi widział jo lud prosty, który 
tak rzażko stawia w swej mentalności gra- 
nico pomiędzy bajką i prawdą. 

Rozmaicie personifikowano czarownice. 
„Stare obrazy włoskie czesto ją wyobrażają 
jako kobietę wielkiej piękności w powodzi 
kruczych włosów, okrywających jej nagość 
i młodość. Natomiast wiele domowych ar- 
cydzieł z wieków średnich i z czasów póź- 
niejszych przedstawią czarownicę jako sta- 
rmszkę zgarbioną, o suchych postromkach 
włosów, krogulczym nosie, ropiejących. o- 
czodołach, jadącej wierzchem na miotle. — 
Taka też widziały ją dawne podania. 


Miotła była najważniejszym 
rekwizytem czarownicy. 


Aby nadać jej moe latania, musiala wiedź- 
mą przyrządzać miotłę z sosny, na któ- 
rej powiesił się samobójca, a którą ścięto 
podczas nowiu. To jednak nie wystarczało, 
aby przestawały obowiązywać czarownice 
prawą ciężkości. Musiały jeszcze wysmaro- 
wać się tluszezem z uduszonego nietoperza, 
a dopiero wtedy wylatywała przez komin 
raźno. my biao na Łysą Górę. Tam odby- 
wał się wielki szatański raut — zwany sa- 
batem. 


Sabat czarownic, czyli doroczny ich 

zjazd pod przewodnictwem djabła — 

wielo miejsca zajmuje w naszych po- 
daniach o czarownicach. 


Na samym wierzchołku Łysej Góry w 
mdłej poświacie księżyca, przy akompania- 
menucie ryku piorunów i błysku błyskawic 
odbywały się „sprośne tańce, a djabłu czar- 
memu kłanianie"... 

_Myliłby się jednak, ktoby sądził, że wla- 
dza na Łysej Górze należała do szatana. 
Panem tam było „Bòbo“ — kudłaty potwo- 
rek o postaci dziecka į twarzy starca. Stąd 
też wywodzi się zwyczaj straszenia dzieci 
przez niańki słowami: „Bobo cię zje“! 

Zdarzało się, że czarownicą pozbawiona 
była przyjemności uczestniczenia w czar- 
towskim sabacie. Posługiwała się wtedy 
rodzajem aparatu „telewizyjnego. Star- 
czyło się pono wziąć do ust kłąb dymu 
z kości nietoperza, aby widzieć wszystko — 
co się działo na sabacie. Naturalnie, trzeba 
było na to być czarownicą... 

„Nietoperz, ten niesamowity mieszkaniec 
starych ruin — to najważniejszy rekwizyt 
TOTE czarownicy. W noc pozkawioną 

siężyca wybierała się wiedźma na nolo- 
wanie. Gdy złapała skrzydlatą mysz, za- 
mykała ją do glinianego garnka i zakopy- 
wała w mrowisku. Po kilku dniach zosta- 
wały z nietoperza tylko kości, a pomiędzy 
miemi jedna o osobliwym kształcie minia- 
turowych grabek. Miała ta kostka również 
osobliwe właściwości. Mówią, że wystar- 
ezyło zaczepić nią o szatę ukochanej osoby, 
aby zapewnić sobie jej wzajemność. 

Widzimy z tego, że czarownice mając 
moe sprowadzania miłości i wzajemności, 
były powierniczkami sercowych tajemnic. 


W pieczarach wiedźmy szukali porady 
i pomocy dziarscy kawalerowie i na- 
dobne białogłowy. 


W tej „miłosnej aptece* epotykamy naj- 
rozmaitsze lubczyki, korzenie i zioła, z któ- 
rych wywar niechybnie wzajemność naka- 
zywał. Często jednak nie miłość, ale chęć 
zemsty kierowała tu młode kroki. Zama- 
wiano wtedy u czarownicy czary zemsty, 
Misterjum to było niesamowite, a wierzył 
w nie nietylko prosty lud. Podobno nawet 
królowa Bona miała zasięgać porady u 
czarownicy, aby odpędzić od syna miłość 
Barbary Radziwiłłówny. 

Aby ukarać niewiernego, topila czarow- 
mica wosk, a jednocześnie jego — choćby 
znajdował się wtedy o dziesiątki kilome- 
trów — nękało gorąco. Kiedy paliła żyły, 
niewiernemu kurczvłv sie członki. Wresze 
cio gdy męczarni było dosyć, gotowałą 
wiedźma kaszę bez ognia, co miało moc na- 
tychmiastowego sprowadzenia go i zwróce- 
nia stęsknienej kochance, 

Niepczpiecznie było narazić się na gniew 
czarownicy. Mściła się wtedy strasznie, 
gdyż miała władzę zamieniania człowieka 
w zwierzęta. Słynny wilkołak, zajmujący 
tyle miejsca w bajkach, jest właśnie ezło- 
wiekiera, zamienionym w zwierzę przez czą- 
rownicę. 

Jeszcze gorzej bywało, gdy gniew wiedź- 
my ściągnęła na siebie cała wieś. Obrażona, 
siadała w przydrożnym dołku i wysiady- 
wała gesie jaja. Nie mineło trzy dni. jak 
zbiory niszczył olbrzymi grad, wielkości 
dokładnie owych jaj gesich. Nadomiar złe- 
go pozbawiała czarownica wszystkie kro- 
wy mleka. W nocy wdrapywała się na 
dzwonnieę i doiła dzwon. Podobno z „Ser- 
ca“ płyneło wtedy mleko, a nazajutrz żad- 
na gospodyni nie mogła się go doprosić od 
Bogu ducha winnych krówek. 

To też tropiono pilnie czarownice i unie- 
szkodliwiano. Trudno było jednak je wy- 
śledzić. gdyż miały władzę ukrywania swej 
postaci i napozór niczem się nie różniły 
reszty ludzi. 

Dopiero jakiś sprytny chłopek wpadł na 
pomysl. Średniowieczny ten agent śledczy 
utrzymywał, że wystarczyło wyrwać z 


| 
| 


l 


trumny deskę z sękiem i podczas sumy pa- 
tnzeć przez jej otwór na modlących się. 
Nieomylnie można było wtedy wskazać 
czarownicę — siedziała ona, w odróżnieniu 
od innych, tyłem do ołtarza. Tylko jeden 
warunek — trzeba było jednocześnie jeść 


SET +>ve 
Straszna bywały s ; 
nad czarownicami. 


Podejrzane kobiety pławiono w stawie na 
powrozie. Był to słynny „Sąd Boży". Któ- 
ra tonęła — uwalniano, ale biada tej, którą 
tusza lub odzienie utrzymywało na po- 
wierzchni wody. Musiała ona być poszuki- 
waną czarownicą. To też przykuwano ją 


Utworzenie placówki do wyrównań 


dia Gemeruimego 


Kraków, 15 stycznia. Na podstawie, rozporzą- 
dzenia Generalnego Guberhatora z dnia 24 grud- 
nia 1942 (Dz. Rozp. GG. Nr. 1 z dnia 6 stycznia 
bież. r.) utworzona została przy placówce do 
wyrównań dla Generalnego Gubernatorstwa pla- 
cówka orzekająca, która jest instancją rozsirzy- 
gającą w ustawowo określonych wypadkach, 
Placówka orzekająca jest instancją zupełnie sa- 
modzielną, nie związaną żednemi instrukcjami. 
członkowie jej powinni jednak posładać kwalt- 
fikacje do sprawowania urzędu sędziowskiego 


Wiadęmości lokalne. 


Dziś: Marcelego pap. 
Jutro: Antoniego op. w. 
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Dziś obowiązuje zaciem- 
nienie od g. 16.00 do 6.30 


Polscy robotnicy w Rzeszy 
na urlopie. 


Kraków, 15 stycznia. Zima jest okresem 
spokoju w rolnictwie, to też właśnie toraz 
wracają polscy rokotnicy rolni, pracujący 
w Rzeszy, na urlop do kraju. Już przed 
świętami Bożego Narodzenia nadoszty 
pierwsze transporty naszych robotników, 
którzy po roku lub dwóch latach pracy w 
Rzeszy przyjeżdżają w odwiedziny 
swych rodzin w i 
wszystkich stron Rzeszy wielkiemi - 
portami, liczącemi 500—600 lu mężczyzn 
i kobiet, Urlop ich trwa około 3 tygodni, 
wliczając w to podróż. Przybywają stale, 
co dwa, trzy dni, czasem nawet dwa razy 
na dzień, przywożą ich specjalne pociągi do 
Krakowa, skąd możliwie najbliższym po- 
ciągiem jadą w swoje strony rodzinne, 
aby wielokrotnie sprawić swoim najbliż- 
szym niespodziankę swojem przybyciem. 


Oczyszczanie ulic i chodników. | 


Wskutek ostatnich opadów śnieżnych, na 
ulicach i placach gromadzi się nadmierma 
ilość śniegu, względnie wskutek mrozów 
tworzy się Śślizgawica, eo w obydwóch wy- 
padkach tamuje normalny ruch pieszych. 

W związku z tem zarówno w Kielcach, 
jak i w Jędrzejowie burmistrzowie tych 
miast wydali ponowne zarządzenia, wzy- 
wające wszystkich właścicieli i administra- 
torów nieruchomości do stałego i dskład- 
nego oczyszczania ulic i placów ze śnicgu 
i lodu oraz do posypywania piaskiem cho- 
dników i przyległych. części ulie podczas 
ślizgawiey. sa 

Na wypadek wiekszych opadów śnieżnych 
właściciel czy administrator domu obowią- 
zany jest przy współudziale mieszkańców 
danej nieruchomości do usunięcia nadmier- 
nej ilości śniegu, jeśli dozorca sam 
temu nie może. 

W razie nieprzestrzegania zarządzenia 
czynności te wykonają zarządy miejskie 
na koszt właścicieli lub administratorów 
nieruchomości, którzy niezależnie od tego 
zostaną ukarani grzywną. 


Wypadek kolejowy. 


W nocy na 12 bm. z nieustalonej narazie 
przyczyny, wydarzył się w pobliżu stacji 
Jędrzejów wypadek kolejowy wskutek na- 
jechania na siebie pociągów towarowych. 

Lokomotywa jednego z pociągów siłą 
zderzenia spadła z nasypu. Kilka wago- 
nów z węglem zostało rozbitych. Również 
z drugiego pociągu uległo strzaskaniu kil- 
ka wagonów próżnych. Wskutek katastro- 
fy jeden z funkcjonarjuszów kolejowych, 
obsługujących pociąg, uległ 
obcięcia nóg. Maszynista parowozu i jego 
pomocnik przy zderzeniu zostali wyrzuceni 
z maszyny Siła, dzięki czemu uniknęli 
śmierci, względnie kalectwa. 

Z powodu tego wypadku, ruch pociągów 
doznal małej przerwy i opóźnienia się po- 
ciągów osobowych. Ruch normalny został 
przywrócony w ciągu niedługiego czasu. 


en. Gub. Wracają oni ze 


wypadkowi | Zdziechowskiego z Rzędowic, gdzie pastwą 


wiedź spalił się dach domu mieszkalnego 
i chlew Warława Kosińskiego. Na strychu 
'spaliła się większa ilość siana, koniczyny, 
y i surowca tytoniowego. 


Opieka Dworcowa P. C. K. 


w Warszawie. 


Warszawa, 15 stycznia. Opiekę nad przejezdnymi 
spełniają w Warszawie cztery Punkty Opieki Dwor- 
cowej, zafożona przez placówki PCK., a ostatnio prze. 
jęte przez P. K. Op. 

Punkty te roztaczają opiekę nad przejeżdżającymi 
podróżnymi, potrzebującymi doraźnej pomocy w zae 
kresie sanitarnym, żywnościowym oraz informacyj- 
nym  Kierują sią da nich przedewszystkiem chorzy 
nagle zasłakii w podróży, robotnicy rolni i przemy» 
słowi z Rzeszy oraz jeńcy i przesiedleni. 

W Punktach dyżurują bez przerwy sanitarjusze, 
informatorzy i pielęgniarki, przyczem czynne są be% 
przerwy kuchnie, tak, że przybywający ną stację po- 
dróżni o każdej porze dnia i nocy mogą liczyć na 
pomoc żywnościową. 5 


de słupa, lżono, bito i wkońcu żywcem pa- 
ono. 
Bywały tortury straszniejsze, w których 
celowała t. zw. „Święta Inkwizycja”. 
ich opisem jednak wzdryga się pióro. Zna- 
ne są zresztą powszechnie z dziesiątków 
obrazów. powieści, a ostatnio i filmów. Ww 
fanatyźmie swym i zabobonie nie wahano 
się wtedy skazywać na męki i śmierć nie- 
winne kobiety, których oskarżanie o czary 
dyktowała ziemska zazdrość i zawiść. — 
Zabobon wtedy hulał. Dziś o czarowni- 
cach czyta się jedynie w starych kronikach 
i w popularnej bajce o „Jasiu i Małgosi". 
Stefan Kalicki 


Naprawa ratusza lubelskiego. 


Lublin, 16 stycznia. Szkody powslaie w Lu- 
blinie podczas ostatnich działań wojennych, z0- 
stały już po większej części naprawione. Nie- 
klóre z nich zostały już całkowicie usunięte, 
inne — tylko częściowo. Również ratusz lubel- 
ski, który na skutek uderzenia bomb uczerpiał 
od strony tylnej, był dotychczas tylko prowizo- 
rycznie naprawiony. W ostatnim czasie przystą- 
piono jednak do ostatecznego usunięcia szkód, 
wyrządzonych mu przez wojnę. Przez dobudo- 
wanie nowej ściany uzyskano dwie nowe ub:ka- 
cje, a przez odpowiednie wykończenie strony 
frontowej cały ratusz zyskał na wyglądzie. 


Inb do wyższej służby administracyjnej. 

Placówka do wyrównań dla Generalnego Gu- 
bernatorstwa jest placówką służbową do wy- 
konania zadań administracyjnych, związanych 
z akcją wyrównywania strat majątkowych, po- 
wstałych na skutek rozporządzenia 0 traktowa- 
niu majątku osób przynależnych do byłego pań- 
stwa polskiego i rozporządzenia o zajęciu wie- 
rzytelności przedwojennych, celem wyrównania 
strat majątkowych (Dz. Rozp. GG. z dnia 2 
czerwca 1942 r). 


Kwestjonarjusze rzemieślnicze. 


W swoim czasie Okręgowy Wydział Rze- 
micślniczy w Radomiu dostarczył rzemieśl- 
nikom wszystkich branż specjałne kwestjo- 
narjusze, które po dokładnem wypełnieniu 
winny być odesłane do Wydaiału, gdzie 
wszyscy samodzielni rzemieślwcy posia- 
dają w kartotece głównej swe karty ewi- 
dencyjme. i A 

Ponieważ pewna część rzemieślników do 
dnia dzisiejszego kwestjonarinsza jeczcze 
nio wypełniła i nie zwróciła, Okr. Wydział 
Rezem eślniczy w Radomiu za pośredmie- 
twem Powiat. Wydziału w Kielcach wezwał 
opieszałych do natychmiastowego wypel- 
nienia formularzy i nadesłania do Wydzia- 
łu Powiatowego w najkrótszym czasie, ce- 
lem uniknięcia przykrych następstw. 


Z żałobnej karty. 
W ostatnich dniach zmarły w Kielcach 


groźnym do szpitala, sprawcą zaś zajęła się 
policja, która sprawę skieruje do sądu okr. 
w Krakowie, celem ukarania. > 


Bandyci w Dobrakowie. 


W godzinach wieczorowych kilku nie- 
znanych sprawców dokonało dwóch napa- 
dów rabunkowych we wsi Dobrakowie, 
gminy Kidów koło Woltbromia, mianowi- 
cie na mieszkanie sołtysa Franciszka Są- 
kula i gospodarza Jana Szymczyka. | 

Po steroryzowaniu domowników, bandyci 
zrabowali sołtysowi Sąkuli 4 litry wódki. 
Napastnicy zażądali wydania .pieniędzy 
gromadzkich, lecz z powodu nieobecności 
sołtysa i nieznalezienia pieni 
nio nie zrabowali. 

Inna banda w mieszkaniu Szymezyka 
zrabowała różną garderobę wartości około 


następujące osoby: Józef Zakrzewski, lat | &00 zł. Poszkodowany Sz k w ezasi 
24, ital: Sabina  Sapińska, lat 78, 1 A wany Dzymęzyk y 510 
(R yna 2); Wiktorja Mikura. lat 80, (przy- papanu biegł z mieszkania tylnemi drzwia- 


miejski); Franciszka Jażwiec, lat 72 
iMłynarska 7); Wincenty Majewski. lat 75, 
(Ceglana 22): Edw. Popczyk. lat 29, (szni- 
tal; Jan Wachowiak, lat 70. (Złota 10); 
Katarzyna Kowacz. lat 69. (Karczówkow- 
ska 40); Jan Teśniak, lat 28, (Batorego 10); 
PRarbara Latosińska, 5 mies, (Koszarowa 
82); Tadeusz Sochański, lat 44, (Zakład 
umysłewo-chorych); Marja Szymrezyk, lat 
62 (Wsnólna 3); Józet Kamiński (Rrakow- 
ska 161): Anna Gołda, lat 77, (Radomska 
117); Marian Mierkiewicz. lat 78 (Guber- 
nialna 10); Feliks Szot, lat 19 (szpital); oraz 
Jgnacy Nowicki, lat 85, (Szeroka 22). 


CENY MAKSYMALNE. W Dzienniku 


rozporządzenie, regulujące ceny za słomę Í włókna 
Inu i konopi w Gen. Gub. Rozporządzenie weszło w 
(życie z mocą obowiązującą wstecz od dnia 1 listo- 


NOWY NUMER DZIENNIKA ROZPO- 
RZĄDZEŃ. Wyszedł z druku nowy numer 
Dziennika Rozporządzeń dla starostwa 


ry ząwiera m. in. ogloszenie o Gospodarczej 
karcie rodzinnej; zarządzenia o obowiazku 
pracy przy usuwaniu śniegu; oszczędno- 
ściach w zużyciu energji elektrycznej: ce- 
nach na ser, drożdże, towary z ciasta z 70/8 
mąki pszennej. następnie rozmo 
c maksymalnych cenach na świece, jarzy- 
ny, owoce itp. ) 

DROBNY POŻAR. W zabudowaniach 
Romana Chrystoffa przy ul. Łysakowskiej 
L. 3 w Jędrzejowie wybuchł w nocy pożar, 
który strawił górne wiązanie belkowe 
i krokwie, oraz wierzch domu mieszkalne- 
go, Pożar powstał na strychu od komina, 
który prawdopodobnie był popekany. Miej- 
seowa straż pożarna pożar slikwidówala 


w krótkim czasie, oszkodowa 
cblicza na 5000 zł. é rA ~de ead 


D4 Ofiara samogonki. 


W mieszkaniu Tadeusza Stefańczyka w 
Lelowicach, gminy Pałecznica (powiat Mie- 
chów), odbywała się zabawa, w czasie któ- 
rej uczestnicy jej raczyli się t. zw. samo- 
gonką, tj. wódką pędzoną sposobem domo- 
wym. 

W czasie tej libacji. większą ilość płynu 
„życlodałnego* wychylił 63-letni mieszka- 
niec sąsiedniej wsi Gruszów, Roman Plu- 
ta. Plucie zrobiło się w pewnej chwili nie- 
dobrze, stracił przytomność į nagle zmarł. 
Jak stwierdził lekarz, Śmierć nastąpiła 
z powodu zatrucia się samogonką. 


Trzy pożary od niedopałka 
papierosa. 


, Mimo ustawicznych ostrzeżeń i nakła- 
danych kar za nieostrożne obchodzenie się 
z ogniem, ludność wsi w dalszym ciągu 
mało dba o stan bezpieczeństwa j stale lek- 
ceważy - sobie obowiązujące w tem przed- 
miocie zarządzenia. Qd mało widocznej 
iskierki, rzuconej z ni łka papierosa 
na łatwopalny materjał, powstają mieraz 
dużo pożary i nieobliczalne szkody Zrujno- 
wany przez pożar gospodarz staje się z jed- 
nej chwili nędzarzem, nie mogąc wystawić 
nowych budynków przy obecnych trudno- | szło 
ściach nabycia materjału budulceowego, a 
zwłaszcza cementu, cegły, gwoździ i t. p. 
przedmiotów. zi ł 

À liach na terenie powiatu 
miechowskiego miały miejsce trzy pożary 
spowodowane właśnie karygodnem porzu- 
jceniem niedopałka papierosa w nagroma- 
dzoną słomę mianowicie: w folwarku Jó- 
zefów, gminy Książ Wielki, własność 


| Mascagni ma 79 la, | 
(St.) Sławny włoski kompozytor Pietro Mascagni 
obchodził niedawno swe 79-te urodziny. Muzyk wło- 
ski zdobył sławę światową głównie dzięki operze 
sią 18 innych oper, oraz liczne utwory kameri 
RAA T 
em Akade włoskiej. kompozytor n 
ka obecnie w Livorno. ii bros > a 


ognia padł duży stóa słomy w ilości około | edwie 1.400 gramów. znaleziony bursztyn 
80.000 kg, wartości około 7.000 zł, W Wito: | zzześliwi rybacy otrzymają w przybliżeniu 2 tysią- 


wicach-dwór, gminy Chodów, pożar znisz- 
czy? górną część domu mieszkalnego, tj. 
ach, drzwi i inne- mioty Antoniego 
Jannusa. Pożar powstał w szopie, w której 
nagromadzona była słoma; szona ta przyle- 


gala do domu mieszkalnego. We wsi Niedź- 


wieo Conchon, który mieszka? w Clermont-Ferr: 
zapisał swe dobra ojczystemu miastu. Chodzi w tyra 


nosi ponad 50 miljonów franków. 


ędzy, więcej 


Rozporządzeń 
dla Gen. Gub. nr. 1 z dmia 6 stycznia br. ukazało się 
pada 1942 roku. Równocześnie traci ważność rozpo- 


rządzenie z dnia 8 listopada tegoż roku. s 


miejskiego i powiatowego w Kieleach, któ- 


: 
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Czy pan o tem słyszał? 


„Rycerskość wieśniacza*. W jego dorobku uje 


kord pod względem posiadania O mma zy SA 


(k) Zmarły w tych dniach francuski przemysto 


wypadku o budynki i parcele, których wartość wya 
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Ktokolwiek przybędzie z południowych 
części Europy do Finlandji z nadzicją, że 
napotka jeśli już nie na ulicach stolicy 
Helsinki, to 
i wschodnich połaciach kraju: niedźwie- 
dzia, wilka, rysia oraz inne w środkowej 
Europie rzadko już pojawiające sie gatun- 


ki RA i sądzi, że zwierzęta te całemi | 


Srogi, t 


A przebiegać będą w poprzek 
ten dozna rozczarowania. Z drugiej 
jednak strony zdarzyć sie może, że w naj- 
liższem sąsiedztwie stolicy ukaże się zbie- 
raczowi grzybów lub jagód niespodzianie 
wyłamujący się łoś, wzbudzając u mimo- 
wolnych świadków zależnie od 


też zachwyt. 


Pod względem fauny stanowi 
-Finlandja granicę, gdzie stykają się 
ze = zwierzęta polarne, zamieszku- 
Jace Skandynawię i wschodnie euro- 

pejskie połacie. 


Tereny ich ekspanzji nie są ściśle od siebie 
odgramiczone, lecz nawzajem się przeni- 
ają, przyczem stale się przesuwają. 

dzieranie się człowieka coraz głebiej w 
ostępy . wpływa bardzo poważnie na, stan 
zwierzyny. o też, gdy jedne gatunki 
wypierane a nawet calkowicie tepione, in- 
ne zajmują ich miejsca. 


Wynierane są przedewszystkiem 

wielkie ssaki, których wspaniała 

piękność od dawien dawna cieszy- 
ła oko nietylko myśliwego. 


'Aż do wybuchu wojny światowej spotkać 
calej północno- 
wschodniej połowie kraju od najdalszych 
p ych granic jeziora Ładogi aż do za- 
yz Błotnickiej niedźwiedzia brunatnego, 
sory choć nie został umieszczony w her- 
bie Finiandji (gdyż tam to miejsce zajmu- 
je lew), to jednak uważany jest przez Fi- 
nów jako symbol siły narodowej. — Eks- 
zadała. osiedleńcza oraz rozbudowa arterji 
omunikacyjnych wyparły niedźwiedzia z 
tych połaci kraju, zmuszając go do szuka- 
nia schronienia w kurczących się ostępacih 
| 07 + wzdłuż ich południowo- wschodniej 
począwszy od wybrzeża isziora 


'amicy, 


granicy do Kuhmo, w pojezierzu Suomus* 


galmi w południowych osiedlach Lapończy- 
ków Kittilä, Sodankylä, a przedewszyst- 
kiem zaś w Salla, w Skóeńch nólnoenego 
koła polarnego oraz w kotlinie Inari w pół- 
om Laponji. 


Tu i i ówdzie spotkać można w caie 
Finłandji pojedynczo i wilka 


W roku 1919 upolowano jeszcze blisko na 
północ od Turku wilka, który prawdopo- 
tutaj z Estonji paz za- 


- marzniętą Zatokę Fińską. W czasje ostrych 


zim pojawiają się gromady wilków w 
środkowej Finlandji, jednak nie na długo. 
Stale natomiast spotykane są w pobli- 
żu granicy rosyjskiej na półnoeny wschód 
od jeziora Ładoga, oraz z drugiej strony 
koła podbiegunowego, Tam bowiem znaj- 
duje się ich podstawowy pokarm. a mia- 
nowicie stada reniferów, należących do 
Lapończyków. Oczywista. że właściciele 
tych stad są też jego najzaciętszymi wro- 
gami, Około roku 1920 zdawało się już, że 
zecież człowiek zapomocą trucizny, pu- 
i det oraz strzelby uzyska zwolna prze- 
wagę nad tymi szkodnikami. Zwrot ku 
gorszemu nastąpił w zimie roku 1937/38. 


Wilki, które na skutek energicznych 
prześladowań poczę opuszczać dotych- 
czasowe swe tereny w lapońskiej Finlan- 
dii, przybywająe tylko sporadycznie z nad 


granicy szwedzko- horfeskiej oraz z rosyj- 
oy skich tundr, 


na nowo obrały sobie stałą sadeia 
"w północnej Finlandji, 


łącząc się w gromady niejednokrotnie po 
60 sztuk! 


przynajmniej w półnbenych | 


tempera- | 
mentu i okoliczności, nagłe przerażenie lub | 


SĄ | 


1 


| Renijer w zoologicznym ogrodzie w Helsinkach, 


Skutki nie dały na siebie zbyt długo eze- 
kać. 
W jesieni 1937 r. zanotowano ubytek 


aż 1000 sztuk reniferów, pożartych 
przez wilki. 


Ta klęska spowodowała ministra spraw | 
wewnętrznych Finlandji do udania sie o- 


odpowiednich kroków 
dalszym tego ródzaju szkodom. Ponieważ 
opady Śnieżne uniemożliwiały stosowanie 


sobiście do Laponji, celem przedsięwzięcia | 
dla zapobieżenia | 


s 


zwykłych metod myśliwskich, przeto do 
walki z tymi szkodnikami użyto oprócz 
trucizny także samolotów, jednak z nikłym 
skutkiem. 

Mniej wrażliwym od Innej dzikiej zwie- 
rzyny na wpływy cywilizacji jest łoś, któ- 
rego tereny obejmują całą prawie Finlan- 
| dję, począwszy od najbliższych jej północ- 
nych granic, tj. od Laponii. Spotkać go 
można czasem na peryferjach miast fiń- 
|skich.  Zdziesiatkowany przez żołdactwo 
' rosyjskie oraz elementy powstańcze w la- 


| pisów o ochronie zwierzyny. 
, spelna 


; przezeń szkody leśne i polne skłoniły 


| s zkawiennym w obecnej wojnie, 


|]ucznych i 


tach 1917/18, byłby niechybnie do tej pory 
wyginął, gdyby'nie zastosowano doń prze- 
W ciągu nie- 
rozmnożył sie jed- 
że spowodowane 
w la- 
pewnej ilości 


lat dwudziestu 
nak łoś do tego stopnia, 


dze do zaliczenia corocznie 
tvch zwierzat do zwierzyny łownej i egva- 
Era w ten sposób jego ilości. Wspom- 
iany silny przyrost liczebtw łn<i okazał 
gdyż 
zasilają ene złumasy mięsa, służ ące do wy» 
żywienia cyółu ludności. 
Uprzywilejowano stanowisko wśród s 
ków Fintandji zajmuje renifer, niy 
przez niektórych do zwierzyny dzikiej, przez 
innych zaś do zwierząt domowych. W sia- 
nie wolnym i dzikim nie spotyka się wie- 


cej reniferów, natomiast ~ wystepuja one 
jako zwierzeta całkowicie lub częściowo 
oswojone, spelniające usługi pomocnicze. 
Obszar zajmowany przez renifery obej- 
muje najdalej na półnoe wysuniete tery- 
torja fińskiej Laponii. nastepnie tereny 


półnoeno-wschhdnie aż do Kainu. Na okres 
długotrwałej, bo 8—9 miesięcy trwającej 
zimy, chwyta się je i używa jako zwierząt 
pociągowych. Z nastaniem 
krótkiego lata. wypedza sie je na pasiwi- 
ska u zboczy gór. gdzie przebywają i pa- 
są się zupełnie wolno. Renifery dostarcza- 
jąc Lapończykom mięsa i mleka oraz ubio- 
rów (skóry). stanowią dla nich niezbędną 
i jedyną podstawę życiową. 
— Jotes — 


A PA 0 EE w e TE w, 


Groch, zamiast... kosza. 


(sk) Symbolem odprawy jaką daje panna nie- 
zbyt sobie miłemu konkurentowi do stanu małżeń- 
skiego jest „kosz“. Utarło się nawet powiedzenie: 

„Aha! dostałeŁ kosza”. Tymczasem dowiadujemy 
się, że symbol ten jest bardzo młodego pochodze- 
nia, a rolę jego od dawien dawna spełniał pocz- 
ciwy.. groch. Aby w delikatny sposób dać za- 
Jlotnikowi do zrozumienia, że nie jest zbytnio po- 
żądany, wrzucono do pokoju, w którym sypiał, 
wieniec z suchego grochu. Innym sposobem po- 
wiadomienia stara jącego się o niełasce, było przy= 
czepienie do. koła jego powozu takiegoż wieńca. 
Niechętna panna mogła być pewną, że po lakiem 


przyjęciu niefortunny konkurent uciekał, gdzie 
pieprz rośnie. W pewnych dzielnicach do dziś 
spotykamy się z wierszowaną maksymą, w któ- 


rej jest wiersz: „Z hymenu powrócił drogi — 
dostał wieniec grochowy — od swojej niehogi*. 


łk ABE, 


— 


ZAPEWNIA 
KANÓWhna 


TUNGSRAM 


przybory, narzędzia, 
dodatki 


dostarcza najtaniej 
PIERWSZY SZEWSKĶKI 
DOM WYSYŁKOWY 


Spółdzielni Pracy z odp, udz. 


.$.F-O.L NOTA 
WARSZAWA, ŻURAWIA 2 
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Wysyłka punktualna Pierwszeństwo 
przekazujacym należność z góry. 


Katalogi odwrotnie 
po oadesłaniu 
25 gr. w rnaczkach 


Rolnicze maszyny 


Spółdzielnia Rolniczo-Handlowa 
w Jędrzejowie. 
Warsztaty przy magazynach na stacji 
kolejowej. 


Skład towarów elektrotechnicznych 
EDWARD WIESZCZYCKI 


Warszawa, Graniczną Nr, 10 — telefon 5-99-36. 


Prowincja za zaliczeniem pocztowem 
i zamówieniem telefonicznem, 


Najtańsze źródło zakupu 
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